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P I , w eksped. miesięcznie 1,50 zl z od-XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
* rzeapiaia  • noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
 nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

tnentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Śrjda Zacharjasza  
Czw artek Leonarda bisk. 
Piątek Bogum iła

__ _• . Za ogłosz. pobiera się od wiersza
M głOSZeilia  • m m . ę łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła» 
szaniu, „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P- K. O. Poznań 204,252.

Wąbrzeźno, czwartek 6 listopada 1930 r.

D ziś w schód słońca 7, 5 zachód 4,22
Jutro „ » 7> 7 4,20

4,18Pojut. „ „ 7, 9

Nr. 130 Rok X

Perła rządów Marszałka 
Piłsudskiego — Gdynia.

N ie potrzeba chyba już dzisiaj uśw iadom ionym  
m ieszkańcom Pom orza tłum aczyć, jak w ielkie 
znaczenie m a dla Polski dostęp do m orza.

W rogow ie Polski zdaw ali sobie jasno sprawę, 
że upadek nasz łączy się ściśle z odcięciem  nas od  
m orza. Pow iedział niegdyś Fryderyk w ielki, król 
pruski, do sw oich tow arzyszów ,,bo gdyby Polacy  
zdobyli naw et z pow rotem  Poznańskie i Pom orze, 
to i tak nie będzie to m iało znaczenia, dopóki bę
dzie to m iało znaczenie, dopóki będziem y trzym ać  
G dańsk,

N ie odzyskaliśm y G dańska, budujem y  w ięc port 
w łasny, G dynię. M usim y m ieć w ielki port. K o
nieczność i korzyść posiadania w łasnego, w ielkie
go portu i w łasnej floty znajduje coraz w iększe zro  
zum ienie w  kraju.

Rozw ój portów  polskich i polskiego pobrzeża  
jest rzeczyw iście bezprzykładny i tłum aczy się 
tern, że to, co gdzieindziej rozciąga się na  przestrze
ni tysięcy kilom etrów, w  Polsce m usi pow stać na  
tej przestrzeni, którą dysponujem y. Jak w iadom o, 
nasza granica m orska w ynosi tylko 146 kim , na  
5.287 kim , granic całego państw a,

Przypom nijm y sobie rok 1920, m om ent, kiedy  
odzyskaliśm y polskie m orze. W yobraźm y sobie, 
źe w  tej chw ili kom uś z nas pow ierzono w ypraco  ■ 
w anie planu zorganizow ania i przystosow ania po- 
brzeźa do życia państw owego. Program takiego  
działania m usiałby uw zględnić 11) budowę w ielkie
go portu, zdolnego objąć nasz handel z krajam i za- 
m orskiem i, 2) stworzenie floty handlowej, 3) stwo
rzenie floty w ojennej, 4) rozbudow a sieci dojazdo
w ej do portu, łączącej najważniejsze ośrodki prze
m ysłow e i handlow e kraju z portam i. To byłyby  
zadania najw ażniejsze.

Inne jak rozbudow a floty rybackiej, urządzanie  
kąpielisk i t.d. jakkolw iek bardzo w ażne, stoją już 
na dalszym  planie.

O tóż przed takiem i to zagadnieniam i stanęły  
rządy polskie. W  dzisiejszym artykule zajm iem y  
się dw om a pierwszem i punktam i, odkładając inne 
na później.

Zajm iem y się przedewszystkiem  sprawą G dyni, 
G zem była G dynia przed rokiem 1926?

N iczem . M iasto nie istniało jeszcze, kilkanaście  
w ill dla letników  i w ieś rybacka. O d r. 1921 zaw ią
zane tow arzystw o  Liga Żeglugi Polskiej prow adziła  
propagandę m orską. Roboty nad budow ą przystani 
w lekły się beznadziejnie i społeczeństw o przesta
w ało już w ierzyć by się kiedyś skończyły, a pań 
stw o polskie ponosiło w ielkie straty, m usząc kie
row ać cały sw ój eksport i im port przez G dańsk i 
opłacać frachty za przew óz zagranicznym tow a
rzystw om .

D opiero w roku 1927 spraw a portu w  G dyni i 
floty przybrała szczęśliw y obrót, kiedy inicjatyw ę 
w  sw e ręce objął Rząd m arszałka Piłsudskiego.

Rezultaty nie dały na siebie czekać długo, 
W iście am erykańskiem tem pie rósł w naszych  
oczach w ielki, now ocześnie urządzony  port. Tem 
po  pracy zdum iew ało naw et do rekordów  przyzwy 
czajonych A m erykanów. Rozpęd rządu m arszałka 
i w zrost w ysiłków  w idać choćby z co raz w ię
kszych w kładów  jakie robił M arszałek w ciągu  
tych lat. O to w  złotych frankach w  r, 1926 koszta 
G dyni były  3669169 fr. w  r. 1927 9813713 w  r. 1928  
19756633. Pośpiech robót jest tak w ielki źe np. 
cały plan budow y ochronnych, aw anportu, base
nów , w ielkiego m olo i nadbrzeży m iał być skoń
czony 31 grudnia 1930 r., a już rząd skończył te  
prace o rok w cześniej! Przypom nijm y jeszcze, źe 
w szystkie w ielkie porty św iata w zrastały  w iekam i, 
źe żaden naród św iata nie zdobył się na takie dzie- •

Zderzenie parowców.
X Berlin, W edług nadeszłej tu w iadom ości 

z Brem y, na m orzu północnym  nastąpiło zderzenie 
dw óch parow ców, Jadący w m gle parow iec han- 
dlow o-pasażerski „W ahehe“ najechał na paro
w iec rybacki „Langeoog” rozdzierając go kom plet
nie. Parow iec rybacki natychm iast poszedł pod

Są w Polsce sądy na warchołów.
Bezkarność dotychczasow a posłów w Polsce  

doprow adziła do takiego rozzuchwalenia i do ta
kiego w archolstw a że dziś każde przyw ołanie do  
pew nego porządku jakiego od obyw atela kraju w y
m agać trzeba uw ażają za oburzający terror, prze
śladow anie, bezprawie —  naruszenie złotej (oczy
w iście dla posłów) w olności.

W yjaśnialiśm y już w sw oim czasie tym  szerzy- 
cielom zam ętu i niepokoju w kraju, że gdyby  
Rząd chciał zastosow ać tylko przez chw ilę m etody, 
używane w e W łoszech przez M ussoliniego, które
go przecież endecy uw ażają za idealnego m ęża 
stanu, osadziłby ich w szystkich bez trudu gdzieś 
w  bagnach poleskich i m iałby zapew niony spokój 
dla sw ej pracy  bez żadnych zbędnych  sądów  —  i to  
tak długo jakby tylko chciał, A jednak areszto 
w ania w  Polsce dzieją się tylko na rozkaz w ładz  
sądow ych. Śledztw o jest prow adzone szybko i 
energicznie w  tym  celu aby skrócić w ięźniom czas 

ło w przeciągu czterech zaledw ie lat, jakiego do- 
kazał Rząd polski, Przecież pięć lat tem u jeszcze  
G dynia była m ałą osadą rybacką o kilkuset nędz
nych dom kach. Trzeba tam  iść dziś i zobaczyć 
w spaniałe kam ienice, sieci splątanych ze sobą to
rów  kolejow ych, potężne dźw igi stalow e, falochro 
ny, baseny, stocznię, olbrzym ie m agazyny, lodo
w nie, łuszczarnie ryżu, elew atory  i tyle innych naj
bardziej now ocześnie pom yślanych urządzeń.

K oszta urządzeń były w ielkie, ale oprocentują 
się należycie, zapłaci je handel i przem ysł, a pie
niądz pozostanie w  kraju. Jest i inna strona, stro
na m oralna tego zagadnienia. W ielkie dzieło rzą
du m arszałka Piłsudskiego w zbija nas w  dum ę i u- 
czy obcych szanow ać w ysiłki tw órczej pracy Po
laków.

N ajlepszą ilustracją w ielkości tego dzieła sta
ną się cyfry, których w ym ow a przekonać m usi na
w et najbardziej uprzedzonych. Cyfry te, choć sto
sunkow o dość m ałe jeszcze w  porów naniu z kraja
m i o w iekowej tradycji m orskiej, pozw alają przy
puszczać , że w  najbliższych już latach zrobim y  
jeszcze w iększe postępy. M ożliw ości rozwoju por
tu i 40,000 dziś m iasta są olbrzym ie. Już w roku  
1929 obrót tow arów  w  porcie gdyńskim przew yż
szył obrót tow arów  G dańska w 1913 roku. O brót 
ten w ykazyw ał w  G dyni w  1926 roku cyfrę bardzo  
m ałą, ledwie przekraczającą (100,000 tonn. W  roku  
1928 dochodzi do 985,000 tonn, a w  roku 1929 do  
1,445,000 tonn. W  m iesiącu lipcu 1930 roku  375,000  
tonn odpływ a lub  przypływ a do G dyni. O brót G dy
ni za czas rozbudowy w zrósł 284 razy!!! Co do  
w ielkości obrotu G dynia stoi dziś na czw artem  
m iejscu śród kilkudziesięciu portów  bałtyckich.

D ziś G dynia jest już portem w ielkim , jednym  
z najnowocześniej urządzonych, i butny G dańsk, 
z za którego w ysuw a się w idm o pikelhauby, w ie, 
że rok 1920, kiedy G dańsk nie chciał dopuścić do  
Polski am unicji, nie pow tórzy się, lęka się, bo w ie, 
źe G dynia to jeszcze jedno um ocnienie w ięcej, je
szcze jedna zapora na drodze na w schód, jedno je
szcze ogniw o z łańcucha, na którym  został uw ię
ziony groźny brytan niem iecki.

D rugi punkt program u m orskiego objął budowę  
floty handlow ej i pom ocniczej. N ieposiadam y ści
słych cyfr rozw oju pojem ności naszej floty handlo 

w odę, Z  pośród 12 osób znajdujących się na pokła
dzie 6 utonęło. Pozostałych 6 osób przyjął na sw ój 
pokład statek pasażerski, i odstaw ił do Rotterda
m u, Parow iec rybacki w racał z Islandji po poło
w ie ryb, parow iec pasażerski zaś znajdow ał się w  
drodze do w ysp kanaryjskich,

ni—mnnrimni 11 —Mmaaeaifi — t u m

śledczego aresztu. Po kilku tygodniach już nieraz 
stają aresztow ani przed sądem , Bronią ich liczni 
adw okaci, w zyw ani są św iadkowie a rozpraw a to
czy się przy drzw iach otwartych,

I cóż w idzim y?.,. O to poseł kom unista żarski 
zostaje skazany na 3 lata w ięzienia! O to posłanka  
K osm owska zostaje skazaną na 6 m iesięcy. N ie
m iecki poseł Zerbe za opór jw ładzy dostaje także  
6 m iesięcy w ięzienia, poseł D om agała K wapiński 
jeden rok w ięzienia i na rok w ięzienia poseł W a- 
syńczuk,,.

Sąd Rzeczpospolitej daje odpow iedź puszczy
kom  zam ętu i niepokoju —  nie terror lecz praw o  
rządu w  Polsce, stoi ono na straży bezpieczeństw a  
i ładu publicznego, choćby to się nie podobało  
tym , dla których pow rót złotej w olności partyjnej 
i poselskiej jest hasłem  w yborczem  w  w alce z M ar
szałkiem  Piłsudskim .

Są w  Polsce sądy na w archołów  ,

w ej przed rokiem  1926. W  każdym  razie na jesieni 
1926 roku  nie posiadaliśm y  niem al tonnaźu handlo 
w ego poza m asztow cem „U rsus” i kilku m ałem i 
statkam i. Za czasów  obecnego rządu uczyniliśm y 
w ielkie postępy. W edług statystyki z dnia 1 w rze
śnia 1930 r, nas ztabor m orski liczył 29 statków  po  
nad 1,000 tonn o pojem ności ogólnej 70,000 tonn. 
Prócz tego, nie w liczona w ogólny tonnaź, flota  
pom ocnicza liczy około 40 w iększych i m niejszych  
statków , służących dla celów naukow ych, inspek 
cyjnych, holowania i t. p.

Flota polska, w  której skład w chodzą w  80%  
statki o najnowszej budow ie, przew iozła pod pol
ską banderą około 1,000,000 tonn ładunku w  roku  
1929, docierając aż do w ybrzeża afrykańskiego. 
W  bieżącym  roku  została zapoczątkow ana kom uni
kacja transoceaniczna, gdy okręt „Polskiego Tran
satlantyckiego Tow arzystwa” „Pułaski” zaw inął 
do portu w  N ew  - Y orku.

Porów naw szy obrót G dyni, który w ynosił w  
1929 r. 1,445.000 tonn —  z m iljonow ym  praw ie ton- 
naźem , przewiezionym  pod polską banderą, w idzi
m y, źe niedługo osiągniem y i tu sam owystarczal
ność.

W szystko to, i G dynia i Flota handlowa, to do
robek ostatnich czterech lat, to w ielki w ysiłek  
rządu.

N ie w ystarczą tu jednak poczynania, choćby  
jaknajw spanialsze państw a i rządu. K apitał pry
w atny pow inien się tą sprawą zainteresow ać, by 
pow ołać do życia projektowane linje kom unika
cyjne do handlu z A m eryką Południow ą i W scho
dem ,

Pan M inister handlu i Przem ysłu w Polsce, 
K w iatkow ski, opiekun naszej ekspansji m orskiej 
w ypowiedział następujące słowa „G dynia i flota 
handlow a —  to nasza w ielka, państwow a i społe
czna K asa O szczędności! N iosąc tam  oszczędności 
i zasoby naszej pracy i naszego kapitału, zdoby
w am y  lokatę o najwyźszem  oprocentow aniu; o naj
w iększej pew ności dla przyszłych pokoleń,

G dynia —  jest w spaniałym dow odem naszej 
zdolności polskiej —  jest odpowiedzią tym którzy  
nam  zarzucają „Polnische W irtschaft” —  jest perłą  
rządów  M arszałka Piłsudskiego —  rządu „w yści
gu pracy” !
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N ie m a d ru g ieg o m iesiąca w  ro k u , k tó ry b y  p o 
d o b n ie , jak  lis top ad , b y ł tak  zn am ien n y  w  d z ie jach  
P o lsk i i tak ie  h isto ry czn e i n aro d o w e  p o siad a ł zn a 
czen ie.

W  d n iu 1 1 -g o lis to p ad a o b ch o dz im y św ię to  
n iep o d leg ło śc i i zw y cięstw a o d n iesio n eg o  n ad  w ro 
g iem , k tó ry  w sze lk iem i siłam i d ąży ł d o teg o , ab y  
n as zn o w u  p o g n ęb ić w  n iew o li.

W  d n iu  2 9 -g o  lis to p ad a  u p ły w a 1 0 0  la t o d  czasu  
w y b u ch u  ży w io ło w ej w alk i o  w o lno ść  —  o  w y zw o 
len ie  się z  ja rzm a  c iężk iej n iew o li.

S ław n e  to  p o w stan ie  w y b u ch ło d n ia 2 9 -g o lis to 
p ad a 1 8 3 0  ro k u  a zak o ńczy ło  się w p aźd z ie rn ik u  
1 8 3 1 -szeg o ,

W  zac ię tych w alk ach z m o sk iew sk im  zab o rcą  
p o leg ło  w ó w czas w iele m ło d zieży  p o lsk iej, a le n ie  
p o sz ło  to  zu p e łn ie n a  m arn e , g d y ż p rzez k rew  m ę 
czeń sk ą w y sz lach e tn ia ł d u ch p o lsk i i w y trw ał w  
u d ręce tak  d o ch w ili o d zy sk an ia u p rag n io n e j w o l
n o śc i.

Im ię P o lsk i, w y k reślo n e n ieg d y ś z k arty  E u ro 
p y , w y p łyn ę ło  w  lis to p ad z ie 1 9 1 6  ro k u  p o  raz p ie r
w szy o d  p ó łto ra b lis lk o w iek u  n a w id o w n ię  p o lity 
czn ą . W  ty m m iesiącu m iano w icie u tw o rzy li 
N iem cy tak zw ane „K ró lestw o P o lsk ie" , ab y re 
k ru tem  p o lsk im  w zm o cn ić sw e m o cn o ju ż u szczu 
p lo n e w o jsk a .

P o raz trzec i u trw alił się lis to p ad  w  n asze j p a 
m ięc i w  ro k u  1 9 1 8 ,

W  ty m m iesiącu  b o w iem W arszaw a, sto lica  
i se rce n ieszczęśliw eg o k ra ju , zrzu c iła z sieb ie  
ja rzm o o k u p an tó w , co d a ło p o czątek p o w stan ia  
w o ln e j P o lsk i.

W reszc ie w  lis to p ad zie 1 9 2 0 ro k u z iem ie p o l
sk ie u w o ln iły  się o sta teczn ie o d  n aw ały  w o jsk  b o l
szew ick ich .

M iesiąc listo p ad je st w ięc w  d z ie jach  p o lsk ich  
m iesiącem  o n iezw yk łem  zn aczen iu  d la ca łeg o n a 
ro d u , to  też 1 1 -g o  lis to p ad a  r.b , o b ch o d z ić  b ęd z iem y  
p am ią tk ę o stateczn ego zw y cięstw a n aszeg o n ad  
w rog am i.

Ułaskawienie Nogensa
zbrodniarza z Neustrelitz.

Berlin, — S k azan y w  k w ie tn iu b . r. n a k arę  

śm ierc i p rzez sąd p rzy sięg ły ch w  N eu stre litz ro 

b o tn ik ro ln y A u g u st N o g en s zo stał n a p o d staw ie  

u ch w ały rząd u m eklem b u rsk ieg o u łask aw io n y ,

p rzy czem  k arę śm ierc i zam ien io n o  m u  n a  d o ży w o t
n ie  w ięz ien ie .

N o g en s p o p e łn ił zb ro d n ie , za k tó rą n iew in n ie  
sk azan y i straco n y zo stał ro b o tn ik p o lsk i Jak u 
b o w sk i.

WYBUCH GRANATU W RĘKACH WŁOŚCIA
NINA.

W e w si R y b n ik i p o w . B rzeźan y ro ln ik H ry n y -  
szy n , ro zb ie rając g ran a t arm atn i, p o ch o d zący z  
czasó w  w o jn y św ia to w ej, sp o w o d o w ał w y b u ch , 
w sk u tek k tó reg o p o n ió sł śm ierć , Ś led z tw o u sta li
ło , że H ry n y szy n tru d n ił się o d d łu ższeg o czasu  
ro zb ie ran iem  zn a lez io n y ch  g ran a tó w , k tó re sp rze 
d aw ał n astęp n ie h an d la rzo m że laza , 
g -— —  ■■■ ---------- . » ■■■-  •— .r-  ,

K ró lew sk ie zaślu b in y .

D o n o siliśm y  ju ż o zaślu b in ach k ró la b u łg arsk ieg o B o ry sa z k siężn iczk ą w ło sk ą G io v an n ą . U ro czy 
s to ści ślu b n e o d b y ły  się w  so b o tę w  A sy żu , —  N a g ó rn y m  o b razk u w id z im y  m ło d ą  p arę k ró lew sk ą  

p o o p u szczen iu k o śc io ła . N a d o ln y m  o b razk u o rszak w ese ln ik ó w .
 

Wiadomości z Pomorza i całej Polski w n ad ch o d zącą n ied z ie lę p rzez su p erin ten d en ta B en ik en a z  

W ield ząd za . (c )

POLEPSZENIE STANU SANITARNEGO.

O d  p ew n eg o czasu  zau w aży ć m o żna  n a  u licach  p ew n e p o 

lep szen ie p o d  w zg lęd em  san ita rn y m , (n )

— Chojnice, (Z łag o d zen ie k ary  za zam o rd o w a
n ie d z ieck a). O n eg d aj w ieczo rem  zap ad ł w  sąd z ie  
ap e lacy jn y m  n a sesji w y jazd o w ej w C h o jn icach  
w y ro k , m o cą k tó reg o 2 4 -le tn ia G ertru d a P ałczy ń 
sk a z B lad ow a, p o w . tu ch o lsk ieg o , sk azan a zo sta 
ła za u to p ien ie w  jezio rze sw eg o 5 -le tn iego sy n a  
n a 1 3 la t c iężk ieg o  w ięz ien ia . W e w rześn iu  rb , o d 
b y ła  się p rzec iw k o B u czy ń sk ie j ro zp raw a  p rzed  są 
d em  o k r. w  C h o jn icach ,  k tó ry  sk aza ł ją  w ó w czas  n a  
k arę śm ierc i p rzez p o w ieszen ie ,

— Jabłówko, pow, starogardzki (P o tu rb o an y  
p rzez b u h a ja ). U  ro ln ik a p , M ik o w sk ieg o w  Ja -  
b łó w k u p rzed k ilk u d n iam i p asterz p asł b y d ło ,  
p rzy k tó rem  b y ł b u h a j. N ag le b u h a j rzu c ił się n a  
m ało letn ieg o p aste rza i tak g o p o g n ió tł i p o k a le 
czy ł, że  led w ie d y sza ł. N a szczęśc ie zau w aży ły to  
d z iec i sąsiad a  i o d eg n ały  ro zsza la łe  zw ierzę , a b ez  
p rzy to m n eg o p asterza o jc iec zab ra ł w g ro źny m  
stan ie  d o  d o m u,

— Łódź, (Ż y w e p o ch o dn ie ), W  m ieszk an iu k u 
p ca S zn icera, 1 6 -le tn ia słu żąca A lm a M u th , ch cąc  
p o dp a lić w  p iecu  k u ch en n y m  o b la ła w ęg ie l n aftą .  
P o n iew aż n afta  b y ła zm ieszan a z b en zy n ą , n astą 
p ił w y b u ch i M u thó w n a stan ę ła w  p ło m ien iach , 
N a p o m o c n ad b ieg ła w łaśc icie lk a m ieszk an ia 6 0 - 
le tn ia M ałk a S zn icer, k tó ra ró w n ież o b ję ta zo sta 
ła p ło m ien iam i, W  m ięd zy czasie p o żar ro zszerza ł 
się tak g w ałto w n ie , iż p o czę ły się p a lić m eb le ,  
K ied y  n ad esz ła p o m o c o b ie k o b ie ty  b y ły ju ż p ra 
w ie zw ęg lo n e .

— Łódź, (S traszn a zem sta zaw ied zio n ej.) N a  
ław ie o sk arżo n y ch sąd u  o k ręg o w eg o w  Ł o d zi za 
siad ła 3 8 -le tn ia M arja  B ro źy n a, o sk arżo n a o o b la 
n ie sw eg o n arzeczo n eg o k w asem  so ln y m . S p raw a  
p rzed staw ia się n astępu jąco : D n ia 4 sie rp n ia 1 9 3 0  
ro k u A lek san d er K u lo n u d a ł się d o sk lep u D ru -  
zego . W y ch o d ząc z teg o ż sk lep u d rzw iam i o d  
p od w órza , K u lo n sp o strzeg ł M arję B ro źy n ę, trzy 
m ającą w  ręk u 2 -litro w e n aczy n ie p e łne jak ieg oś  
p ły nu , jak się p ó źn ie j o k azało , k w asu so ln eg o . 
W  p ew n y m  m o m en cie B ro źy n a p rzy sk o czy ła d o  
K u lo na i n ic n ie m ó w iąc , o b la ła g o ca łą zaw arto 
śc ią n aczy n ia . W  o statn iej ch w ili K u lo n sch y lił 
się  i d z ięk i tem u  d o zn a ł jed y n ie  p o p arzen ia szczęk i 
i k la tk i p ie rsio w ej. N a ro zp raw ie sąd o w ej B ro ży -

n a d o w iny  się p rzy zn a ła , w y jaśn iając, że ch c ia ła  
się zem śc ić n a K u lo n ie , k tó ry  p o m im o , iż b y ł je j 
n arzeczo n y m  ,m ia ł p o ślu b ić in n ą k o b ie tę . S ąd  
sk azał B ro źy n ę  n a 1 ro k  d o m u p o p raw y . 

— Katowice, (W o tch łan i o g n ia ). N a k o p a ln i 
D o n n ersm arck a w  C h w ałk o w icach w p ad ł 5 0 -le tn i 
m u rarz d o o tw o ru , p rzez k tó ry w sp y p u je się w ę 
g ie l d o p ieca k o tło w n i. W y p ad ek  n ie zo sta ł p rzez  
n ik og o zau w ażo ny i n ieszczęśliw y sto czy ł się w  
o g ień , w  k tó ry m  się ży w cem  sp a lił.

—Kraków, (T rag ed ja b ezro b o tn e j k o b ie ty .) 
W p o b liżu K rak o w a n a stac ji B o ran k a p o ło ży ła  
się n a to r k o le jo w y b ezro b o tn a k o b ie ta z d z ie
ck iem  w  zam iarze sam o b ójczy m . Z o sta ła jed nak  
p rzy p u szcza ln ie p rzez szczo tk ę u m ieszczo n ą  p rzed   
k o łam i lo k om o tyw y n ad jeżd ża jąceg o p o c iąg u o d 
rzu co n a p o m ięd zy  szy n y , sk u tk iem  czeg o zaró w n o  
o n a  jak  i d z ieck o , d o zn a ły  ty lk o  o k a leczeń  n a  tw a 
rzy , o raz p o tłu czeń  n a c iele . N a m iejscu  zn a lez io 
n o częśc i p o szarp an eg o p łaszcza S zczerb o w sk ie j,  
a n ad to  list, w  k tó ry m  o św iad cza , że p o stan o w iła  
zab ić sieb ie i d z ieck o . S zczerb o w sk a, k tó rą o d 
p ro w ad zo no  d o p o lic ji, p o d a ła, że d z ieck o to je s t 
n ieślu b n e  o raz , że je st b ez p racy  i śro d k ó w  u trzy 
m an ia , D zieck o S zczerb ow sk ie j o d d an o d o m iej
sk ieg o ż łó b k a , zaś b ezdo m n ą  b ezro b o tn ą k o b ie tę  
p o lic ji o d esła ła  d o sąd u  p o d  zarzu tem  zb ro d n i u si- 
ło w an eg o  m o rd erstw a.

Kapelan byłego Prezydenta Rzeczypo- 
litej Stanisława Wojciechowskiego 

ksiądz prałat Tokarzewski 
wzywa wszystkich wiernych katolików 
by stanęli wszyscy do walki o potężną 
Polskę pod rozkazami Marszałka Józefa 

Piłsudskiego!

W IE L K I W IE C B B W R , W  G O L U B IU .

W czo raj w ieczo rem o d b y ł się w  G o lub iu w ie lk i w iec  

cz ło n k ó w  i sy m p aty k ó w  B ezp arty jn eg o B lo k u W sp ó łp racy r  

R ządem .

N a w iecu p rzem aw iał czc ig o d n y k s. dr, Łęgowski, pro
b o szcz z W ielk ich R ad o w isk , k tórem u p o d z ięk o w an o za 

p rzem ów ien ie liczn em i o k lask am i i o k rzy k am i n a cześć M ar

szałk a P iłsu d sk ieg o i lis ty n r. 1.
U czestn ik ó w  w iecu b y ło p rzesz ło 3 0 0 . (n )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA B. B.

o d b y ło się w u b ieg ły p o n ied ziałek . N a zeb ran ie p rzy b y to  

o k o ło  5 0 m ężó w  zau fan ia , (o )

ECHA ZABÓJSTWA,
P rzed w zm o cn io n y m try b u n a łem S ąd u O k ręg o w eg o w  

T o ru n iu  o d b y ła się ro zp raw a p rzec iw k o  F ranc iszk ow i K o w a 

lew sk iem u o sk arżo n em u o zab ó js tw o śp . S trze leck ieg o . N a  

ro zp raw ę p o w o łan o o k o ło 2 0 -tu św iad k ów . S ąd p o n arad zie  

u zn a ł, że K o w alew sk i d z ia ła ł w e w łasn ej o b ro n ie w o b ec cze 

g o u w o ln ił g o o d w sze lk iej w in y , n ie n ak ład a jąc żad n e j k a 

ry . (b )

PRZYBYCIE PASTORA.

W  d n iu 1 b m . p rzy b y ł d o  K o w alew a n o w y p asto r p . A n u - 

szak z G ó rsk a , p o w . T o ru ń . W p ro w ad zen ie p asto ra n astąp i

WYDAJCIE SĄDOM PRZESTĘPCÓW NIEMIE
CKICH!

W  czasie o sta tn ich w y b o ró w  zm u sza li w łaśc i
c ie le m ajątk ó w z iem sk ich —  n iem cy —  ro b o tn i
k ó w  sw o ich d o g ło so w an ia n a lis tę n iem ieck ą  g ro 
źb am i p o zb aw ien ia  p racy . —  Z n am y w y p ad ek , że  
w e w si, k tó re j jed y n ym i m ieszk ań cam i n aró d , n ie 
m ieck iej b y ła 5 o so b o w a ro d z in a w łaśc ic ie la i 
rząd cy , —  o d d an o 7 0 g ło só w  n a lis tę n iem ieck ą , 
p o n iew aż d u fn y w  sw ą b ezk arn o ść  h ak a ty sta  w ła 
śc icie l zag ro z ił ro b o tn ik o m w y d alen iem  z p racy , 
g d y b y  g ło sow ali n a  lis tę p o lsk ą .

O b y w ate le R o b o tn icy ! N iem có w  tak ich  czeka  
k ara 5 la t w ięzien ia w ed łu g  ro zp o rząd zen ia P an a  
P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j,  

, O b y w ate le R o b o tn icy ! Z aw iad am ia jc ie „G ło s  
W ąb rzesk i"  o k ażd y m  w y p ad k u  zm u szan ia  d o g ło 
so w an ia  n a lis tę n iem iecką .

O b y w ate le R o b o tn icy ! N ie  p o zw ó lc ie się g erm a-  
n izo w ać w e w łasn e j O jczy źn ie !
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Z podróży po powiecie
C o ś n ie c o ś o P łu ż n ic y —  P łu ż n ic k ic h  m ie s z k a ń c a c h . — W z o r o w e  g o s p o d a r s tw a . —  C o  s ły c h a ć  z  p o l i ty k ą ?  —  W s i  

s p o k o jn a , w s i w e s o ła ! . . . —  S ie la n k i w ie js k ie . —  C o b y  m o ż n a u r z ą d z ić  z  P o d z a m k u  P łu ż n ic k ie g o ? P łu ż n ic a  j a k o  l e tn i s k o .

M ia łe m  z n o w u  s p o s o b n o ś ć  b y ć  w  P łu ż n ic y . T y m  r a z e m  

w ię c e j c z a s u  b y ło , a b y o b e j r z e ć s o b ie w io s k ę j a k  m ó w ią  

o d  „ a " d o  ,h e“. W id z ia łe m  w s z y s tk o , n a w e t t e g o , c o  n ie  

c h c ia łe m . A  t o  s ię  c z ę s to , b a  n a w e t b a r d z o  c z ę s to  z d a r z a ,  

a  o s ta tn io  z d a rz y ło  s i ę  n a w e t . . . w  P łu ż n ic y !

C o  w id z ia łe m , a  c z e g o  n ie  w id z ia łe m ? N ie  w s p o m n ę  n a 

w e t o  t e m , c o  w id z ia łe m , a b y  z r e s z tą  n ie  z n u d z ić  n ik o g o .

N a z w a „ P łu ż n ic a " , z o d m ia n ą „ P ło ż n ic a " z a c h o d z i j u ż  

w e d łu g  z a p is k ó w  w  w ie k u  1 7 , Z a c z a s ó w  k r z y ż a c k ic h  p i 

s a n o  n a  P łu ż n ic ą  „ P lo te u tz "  i P f e i l s d o r f , P r u s a c y  z a ś  n a z y 

w a li „ P lu s n i tz "  —  a  P f e i ls d o r f o d  r o k u  1 9 0 4 .

P a r a f ję  p łu ż n ic k ą  z a ło ż y ł k tó r y ś  z  k s ią ż ą t p o l s k ic h , k ie 

d y  p o w s ta ł k o ś c ió ł —  n ie  w ia d o m o . Ś la d y  k o n s e k ra c j i b y 

ł y  w id o c z n e  j e s z c z e  w  r o k u  1 6 7 0 . W ie ż a  k o ś c io ła  j e s t p o 

b u d o w a n a  w  r o k u  1 8 9 6  n a  m ie j s c e  s t a r e j . P a t ro n k ą  k o ś c io ła  

j e s t  ś w , M a łg o r z a ta , c h o c ia ż  n ie k tó r z y  tw ie rd z ą , ż e  p a t ro n e m  

m a  b y ć  ś w . B a r t ło m ie j , k tó r e g o  f ig u r a  s t a ł a  o n g i ś  t u ż  o b o k  

k o ś c io ła .

W ię k s z e u r o c z y s to ś c i o d p u s to w e o d b y w a ją s i ę w  n ie 

d z ie lę  p o  2 0  l i p c a , n a  k tó r ą  t o  u r o c z y s to ś ć  z je ż d ż a ją  s i ę  w ie r 

n i s ą s ie d n ic h  p a r a f i j t a k  z  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o , c h e łm iń 

s k ie g o , j a k  i t o r u ń s k ie g o  i g r u d z ią d z k ie g o .

Z e  s to w a r z y s z e ń  k o ś c ie ln y c h  n a le ż y  w y m ie n ić : „ A p o s to l 

s tw o  M o d l i tw y " i „ D z ie ło  R o z k r z e w ie n ia  W ia ry " , d a w n ie j  

z a ś —  o  c z e m  t a k ż e  w s p o m n ę —  i s tn ia ły  n a s t . s to w a r z y 

s z e n ia k o ś c ie ln e : B ra c tw o  T r z e ź w o ś c i ( 1 8 5 7 r . J , B r a c tw o  

N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia  N . M . P . ( z a ł . 1 7 6 0  r . j ; B r a c tw o  D o 

b r e j Ś m ie r c i ( z a ł . 1 7 6 0  r . ) i B r a c tw o  ś w . J a n a  N e p o m u c e n a ,  

z a ło ż o n e  w  r o k u  1 7 6 2 .

M ie js c o w o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o p a ra f j i p łu ż n ic k ie j j e s t 9 ,  

w  t e m  5  z  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o , a  4  z  p o w ia tu  c h e łm iń s k ie  • 

g o . O g ó łe m  2 1 2 2  m ie s z k a ń c ó w  w  t e m  e w a n g e l ik ó w  N ie m 

c ó w  p r z e s z ło  4 3 0 .

Z  w y d a rz e ń  h i s to r y c z n y c h  n a le ż y  w y m ie n ić , ż e  w  o b r ę 

b ie  p a r a f j i z a g in ę ło  6  m ie js c o w o ś c i : A u g u s ty n k i , C h o le w ic e ,  

L u b o d z ie j , K w ia tk i , I g n a c e w o  i Z a z d r o ś ć . P o ' t y c h  m ie j s c o 

w o ś c ia c h  n ie m a  d z iś  a n i j e d n e g o  ś l a d u ,

W a lk a  k u l tu r n a ( K u ltu r k a m p f ) n ie o m in ę ła r ó w n ie ż  p a 

r a f j i p łu ż n ic k ie j . W  l a t a c h  t e j w a lk i k u l tu r n e j , t o  j e s t 1 8 7 1  

d o  1 8 8 8 b e n e f ic ju m  p łu ż n ic k ie d z ie r ż y ł r e n e g a t k s . G o łę 

b ie w s k i , w p r o w a d z o n y  n a  u r z ą d  p r z e m o c ą p r z e z  p o l ic j ę i 

w o js k o . O  w a lc e  t e j m o g l ib y  d z i ś n ie je d n i s t a r s i m ie s z k a ń 

c y  P łu ż n ic y  c z y  O s tr o w a  l u b  O r ło w a  d u ż o  c ie k a w y c h  r z e 

c z y  p o w ie d z ie ć . S z k o d a , ż e  n ie  z n a m  t a k ie g o  s t a r e g o  m ie 

s z k a ń c a , a lb o w ie m  n a ty c h m ia s t u d a łb y m  s i ę d o  n ie g o  p o  

s z c z e g ó ły  i p r z e b ie g  w a lk i k u l tu rn e j . O p a tr z n o ś ć  z a r z ą d z i ,  

ż e  b ę d ę  m ó g ł j e s z c z e o p i s a ć  w a lk ę  k u ł tu r n ą  z n a s z e g o  t e 

r e n u ,

O  P łu ż n ic y  s t a r y c h  d o k u m e n tó w  n ie m a , a lb o w ie m  s p a l i ły  

s i ę  o n e  w r a z  z  p le b a n ją  w  d n iu  1 7  k w ie tn ia  1 7 9 5  r o k u , d la 

t e g o  o g r a n ic z a m  s i ę d o  t e g o  k r ó tk ie g o  o p i s u  c z a s ó w  d a w 

n ie j s z y c h .

- - - - -  0  - - - - -

M ie s z k a ń c y  P łu ż n ic y  ź y ją  z  s o b ą  w  z g o d z ie  p r z y k ła d n e j ,  

c z a s e m  t y lk o  ( a  m o ż e  s t a l e ? ) z a c h o d z ą  j a k ie ś  s c y s je  m ię d z y  

l o k a to rk a m i d o m ó w  k o le jo w y c h  a  t a k ż e  „ p ię ś c io la n ie "  m ię 

d z y  p r a c o w n ik a m i. W y p a d k i t a k ie  z d a r z a ją  s i ę  n a  t l e  o s o -  

b i s te m  —  p o p ro s tu  o  g łu p o ty . O b e c n ie , j a k  m i m ó w io n o ,  

i c i l u d z ie  s i ę  p o p r a w ią .

G o s p o d a r s tw a  p łu ż n ic k ie  s ą ł a d n e , w z o r o w o  u r z ą d z o n e ,  

k tó r y m  p r z o d u je m le c z a r n ia s p ó łd z ie lc z a . J a k iś m ie s z k a 

n ie c  o b u r z y ł s i ę n a  t o , ż e  p o c o  m a t a k a  d u ż a  m le c z a r n ia  

r o b ić m a s ło  a m a ła n ie ? Z a ło ż y ł w ię c m le c z a r n ię r ę c z 

n ą . M iz e r a k  p o d o b n o  k r ę c i w iró w k ę , a ż  o c z y  w y c h o d z ą  n a  

w ie r z c h , p o c i s i ę , a le k o n k u r e n c ja  b y ć  m u s i! P o ż a ło w a n ia  

g o d n y  t e n  c z ło w ie k  p r a w d a ?

„ C o  j e s t z p o l i ty k ą ? " T a k ie m  o to  p y ta n ie m  z a g a d n ą łe m  

j e d n e g o  p o w a ż n e g o  m ie j s c o w e g o  g o s p o d a r z a . Z  p o l i ty k ą , —  

p a n ie k o c h a n y , d o b r z e . W s z y s tk o  w  p o r z ą d k u . . . N o , n o ,  

p r z e r y w a m  m u , m y ś lą c , ż e  z a c z n ie  d o w c ip k o w a ć . S u m ie n n ie  

p a n u  k o c h a n e m u  m ó w ię  w s z y s tk o  w  p o r z ą d k u . U  n a s  z w y 

c ię ż a  m y ś l z d r o w a  —  i d z ie m y  w s z y s c y  z a  R z ą d e m  —  p r z y  

w y b o r a c h  g ło s o w a ć  b ę d z ie m y  z a l is t ą  n r . 1 , —  b o  t a m ,  

k o c h a n y  p a n ie s ą  n a s i l u d z ie , r o ln ic y . —  O d  n ic h  m o ż e m y  

s i ę c z e g o ś s p o d z ie w a ć , a  n ie o d  r o z p o l i ty k o w a n y c h  „ n a ro 

d o w c ó w " .

T o , c o  m ó w i ł m i j e d e n  g o s p o d a r z , p o tw ie r d z a l i j e s z c z e  

i n n i , W  l u d z ie  d r z e m ie  j e s z c z e  t a  n ie s p o ż y ta  s i ła , a m b ic ja  

i m y ś l z d r o w a ! , , .

O b c ią łb y m , m o i k o c h a n i C z y te ln ic y  n a  w s i m ie s z k a ć  —  

d la c z e g o ? B o  t o  c o  w ie ś  d a ć  m o ż e  —  n ig d y  t e g o  n ie  d a ło  

i  n ie  d a  m ia s to . L u d z ie  w  m ie ś c ie  —  s a m i m i t o  p r z y z n a c ie ,  

w ię c e j z g o r s z e n i s ą  a n iż e l i n a  w s i . Z g n i l i z n a  m o r a ln a , j a k a  

o s ta tn io  z a la ła c a ły  ś w ia t , p o c h o d z i n ie o d  w s i , l e c z o d  

m ia s ta .

D o w o d ó w  n a t o  t y s i ą c e , b a  n a w e t s e tk i t y s ię c y . . . N ie  

s p o s ó b  i c h  t u  p r z y ta c z a ć  —  b o  n ie m a  m ie j s c a a le j e s z c z e  

k i e d y ś  w s z y s tk o  w y tło m a c z y  s i ę  i p r z e d s ta w i .

Ż y c ie w s i j e s t p ię k n e , s p o k o jn e  —  w s z y s tk o  m a  w  s o 

b ie  j a k iś  s z c z e g ó ln y  z n a k , n a w e t —  j a k  m ó w i S ta f f :

I  c h a ty  k u r n e , p e łn e  ś w ię c o n e g o  z ie la ,

I t e n  z m ie r z c h  r o z c z u lo n y , g d y  w o z y  w  s p ic h r z  z w o ż ą  

Z ia rn a , a  l u d z ie  w  s e r c a  s w e  s p o k o jn o ś ć  ł o ż ą . . .

N a p r a w d ę  —  j e s t p ię k n ie  n a  w s i —  t r z e b a  j e d n a k  t ą  

p ię k n o ś ć  p o z n a ć  i r o z u m ie ć  —  c o  n ie  k a ż d e m u  d a n e .

W  P łu ż n ic y  j e s t ł a d n ie  —  t a k  n a p r a w d ę  m iło . . . N a w e t  

l u d z ie  i n n i n iż  w s z y s c y .

P r z y  k o ń c u  m e j w ę d r ó w k i p o  P łu ż n ic y , w s tą p i ł e m  o d 

w ie d z ić k o m e n d a n ta  P o s te r u n k u  P o l ic j i p . L u d w ik o w s k ie g o  

o r a z  p o l i c ja n ta  p , M a ło le p s z e g o , m ie s z k a ją c e g o  n ib y  „ g r a f  ‘ 

n a  „ P o d z a m k u " . „ P o d z a m e k "  —  c z y  z a m e k  m y ś l iw s k i , s to 

j ą c y  n a  m a ły m  p a g ó r k u  w ś r ó d  p ię k n e g o  p a r k u  w y g lą d a  b a r 

d z o  ł a d n ie . G d y b y  „ z a m e k "  b y ł m ó j, z a r z ą d z i łb y m  n a  l a to  

l e tn i s k o . N ie  p o t r z e b o w a l ib y  n a s i n a jb l iż s i z  m ia s ta  s ą s ie d z i ,  

d a le k o  j e ź d z ić  n a  l e tn is k a  —  p r z y je c h a l ib y  t u , d o  P łu ż n ic y —  

m a ją c e j w s z y s tk ie  d a n e  n a  u tw o r z e n ie  l e tn i s k a .„

P o d n io s ły b y  s i ę t u t e j s z e p r z e d s ię b io r s tw a , a z c z a s e m  

n a  s k u te k  d o b r y c h  w a r u n k ó w  m o ź n a b y  s t a r a ć  s i ę  o  p r a w a  

m ie j s k ie . N a  p o c z ą te k  t y c h  w s z y s tk ic h  p r z y s z ły c h  „ d o b r o 

d z ie j s tw  m ie j s k ic h "  n a le ż a ło b y  s t a r a ć  s i ę  t a k  j a k  O s t ro w i te  

p o d  G o lu b ie m  o  p r a w a  u r z ą d z a n ia  t a r g ó w  n a  b y d ło  i k o n ie  

w z g l , t a r g i ( j a r m a r k i ) k r a m n e .

M o ż e  b y ło b y  t o  d o b r e ? ? ! J a k  n a  p o c z ą te k ? ! P r z e c ie ż  

K r a k o w a  o d  r a z u  n ie  p o b u d o w a n o !  ( O r . )

Echa strasznej zbrodni.
J a k  j u ż  d o n o s i l iś m y , n a  s z o s ie  p o m ię d z y  R y ń s k ie m  a  0 -  

r z e c h o w e m  d o k o n a n o  n a 1 6 - le tn ie j A n n ie M a c h z O rz e 

c h ó w k a  m o r d u .

D o c h o d z e n ia w s z c z ę te  n a ty c h m ia s t , w y k a z a ły  c o  n a s tę 

p u je :

Ś p . M a c h ó w n a u t r z y m y w a ła z w ią z e k  m iło s n y  z p a ro b 

k ie m  d z ia d k a  s w e g o  —  J a g ie ł łą , 2 0 - le tn im  c h ło p a k ie m , k tó 

r y  z r e s z tą  j e s t j u ż  o jc e m  n ie ś lu b n e g o  d z ie c k a  z  i n n ą  d z ie w 

c z y n ą .

S to s u n e k  m iło s n y t r w a ł d o ś ć d łu g o  —  J a g ie ł ło , w c ią ż  

w y s tę p o w a ł n a  M a c h ó w n ę  t a k , ż e  t a  z n ie n a w id z i ł a  g o . —  N a  

z a p y ta n ie , z a d a n e  p r z e z  J a g ie ł ł ę , ,  c z y  g o  k o c h a , M a c h ó w n a  

o d r z e k ła  o d m o w n ie . —

W  d u s z y  p a r o b c z a k a  p o w s ta ła  m y ś l s t r a s z n e j z e m s ty  —  

z a m o r d o w a n ia  d z ie w c z y n y , c o  z r e s z tą  j u ż  j e j p e w n e g o  d n ią  

z a p o w ie d z ia ł .

K r y ty c z n e g o  d n ia , g d y  M a c h ó w n a  w ra c a ła  z O r z e c h o w a  

d o  O rz e c h ó w k a , z b r o d n ia r z , z o b a c z y w s z y , ż e „ p o ra  n a d e 

s z ła " , p o s ta n o w i ł d z ia ła ć . .

W z ią ł r o w e r i p o je c h a ł z a  M a c h ó w n ą , k tó r a  w ła ś n ie  s z ła  

z e  s łu ż ą c ą  d z ia d k a . D ro g ę  z a s tą p i ł i d ą c y m  d z ie w c z y n o m  J a 

g ie ł ło , k tó ry  o d e z w a ł s i ę  d o  s łu ż ą c e j , ż e  s i ę  z  n ią  r o z p ra w i,  

j e ś l i n ie  p ó jd z ie d o  d o m u . D z ie w c z y n a , w y lę k n io n a  p o s z ła  

d o  d o m u . —

P ię tn a ś c ie  m in u t p o te m , j e c h a ła  n a  r o w e r z e  Z a w a d ó w n a  

z  O r z e c h o w a  i z a s ta ła  M a c h ó w n ę  l e ż ą c ą  w e  k r w i b e z  ż y c ia .

K o m is ja  s ą d o w o - le k a r s k a  z ło ż o n a  z p p . n a c z e ln ik a  S ą d u  

p . L e w ic k ie g o  z  K o w a le w a , d r . P o d la s z e w s k ie g o  z  W ą b rz e 

ź n a , d r . M ic h a ło w s k ie g o z K o w a le w a i p o w . k o m e n d a n ta  

P o l ic j i p , p o d k o m is a rz a  B in ia s ia , u s ta l i ł a , ż e  d z ie w c z y n a  z o 

s t a ła  z a m o r d o w a n a  p r z e z  o t r z y m a n ie  r a n  n a  g ło w ie , p ie r s i  

p r a w e j o r a z  l e w e j ( w  s a m o -s e r c e ) , n a  b r z u c h u  b y ły  3  c ię c ia ,  

w  t e m  j e d n o  c ię c ie  w  ż o łą d e k , w re s z c ie  p o d e r ż n ię c ie  g a r d ła .  

O g ó ln ie  M a c h ó w n a  o t r z y m a ła  1 3  r a n , z a d a n y c h  n o ż e m  d o  o -  

b r a b ia n ia  b u r a k ó w . J e s t j e d n a k  p r z y p u s z c z e n ie , ż e z b r o d 

n ia r z p o s łu g iw a ł s i ę r ó w n ie ż  j e s z c z e  j a k ie m ś  i n n e m , t ę p e m  

n a r z ę d z ie m .

J a k  o p o w ia d a ją  o k o l i c z n i m ie s z k a ń c y ,  z b r o d n ia r z  J a g ie ł ło  

z a n ió s ł  d o  k i s ę d z a  n a  „ Z a d u s z k i 1 z a  d u s z ę  ś p . M a c h ó w n y .

I l e  j e d n a k  w  t e m  p r a w d y  —  n ie  w ia d o m o . D o d a ć  t r z e b a ,  

ż e  J a g ie ł ło  j e s t s y n e m  w ó j ta  z  p o w ia tu  m o ś c ic k ie g o . Z  d o 

m u  u c ie k ł z  p o w o d u  r ó ż n y c h  p r z e k r o c z e ń .

U p r a s z a  s i ę , b y  k to k o lw ie k  n a p o tk a w s z y  J a g ie ł ł ę ( ry s o 

p i s  p o d a l iś m y  w  p o p r z e d n im  n u m e rz e ) , o d d a ł g o  w  r ę c e  n a j 

b l i ż s z e g o  P o s te r u n k u  P o l ic j i P a ń s tw o w e j . ( O p .)

Zebranie w sprawie wyborów.
. E N D E C K I E  W I E C E .

N a  d z i ś , ś r o d ę , z w o ła n e  z o s ta ły  w ie c e  S t r o n n ic tw a  N a ro 

d o w e g o  w  n a s t . m ie j s c o w o ś c ia c h : P łu ż n ic a  i Z ie le ń .

Z  n a s tr o ju  l u d n o ś c i m o ż n a w y w n io s k o w a ć , ż e w ie c e t e  

b ę d ą  w id o m y m  z n a k ie m  s łu s z n e j k lę s k i e n - d e - k ó w .

„ K O Ś C I E L N A "  ( ? ! ; P O G A D A N K A .

Z  P łu ż n ic y  d o n o s i n a s z  k o r e s p o n d e n t : K s . p r ó b . D e k o w -  

s k i z a p o w ie d z ia ł n a  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  z a r a z  p o  n a b o 

ż e ń s tw ie , „ k o ś c ie ln ą  ( ? ! ) p o g a d a n k ę "  w  s a l i  p . D ą b r o w s k ie g o .

J a k  t a „ k o ś c ie ln a p o g a d a n k a " d la p a r a f ja n  b ę d z ie s i ę  

p r z e d s ta w ia ć , w ie m y  b a r d z o  d o k ła d n ie . G a d a n in a  o  s to s u n 

k a c h  w  k r a ju , o  R z ą d z ie , o  B . B . , w r e s z c ie  r z u c a n ie  k ła m s tw ,  

n o  i z a s ta w ia n ie  s i ę  K o ś c io łe m , a ż  w r e s z c ie . . . g ło s u jc ie  n a  

e n d e c ję  —  p r a w d a ? ?  B o ,„  e n d e k i n ie  k ła m ią  —  o n i s ą  c z y 

ś c i j a k  ł z a ! ( a )

Z W O L N I E N I E  Z  A R E S Z T U .

D ź lś p r z e d p o łu d n ie m  z w o ln io n y  z o s ta ł z a r e 

s z tu  ś l e d c z e g o  p . D a h m e r , z n a n y  z  a f e ry  n a c ią g a 

n ia  l u d z i , p r z e w a ż n ie  r o ln ik ó w .

D o  s p r a w y  p , D . p o w r ó c im y  n ie b a w e m .

R ó w n o c z e ś n ie z w r a c a m y u w a g ę  n a  d z i s ie j s z e  

o g ło s z e n ie  S ą d u  P o w ia to w e g o , d o n o s z ą c e  o  u p a 

d ło ś c i f i r m y  K , D a h m e r .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
W ą b r z e ź n o , d n ia 5 l is to p a d a  1 9 3 0  r .

—  K o m e n d a n t p o w ia to w y  p . w . i w . i . n a  p o w ia t w ą b r z e 

s k i p . p o r u c z n ik  K u li s z e w s k i w r ó c i ł z  k u r s u  i n s t ru k to r s k ie g o  

z  W a rs z a w y  i o b ją ł n o r m a ln e  u r z ę d o w a n ie , ( p )

—  Ś lu b . W  d n iu  1 b m . w  k o ś c ie le  ś w . K r z y ż a  

w  G r u d z ią d z u  o d b y ły  s i ę ś lu b  w s p ó łp r a c o w n ik a  

n a s z y c h  z a k ła d ó w  p . W o jc ie c h a  G r o s z e w s k ie g o  z  

p a n n ą  M a r ją  O r y ls k ą  z  G r u d z ią d z a . Ś lu b u  u d z ie l i ł  

k s . B r z o s k o w s k i , M ło d e j P a r z e  , ,S z c z ę ś ć  B o ź e “ .
—  P o d w ó jn a  u r o c z y s to ś ć . W c z o r a j o d b y ł s i ę  w  k o ś c ie le  

p a r a f j a ln y m  w  O s ie c z k u  ś lu b  d łu g o le tn ie g o  w s p ó łp r a c o w n i 

k a d r u k a m i n a s z e j p . W in c e n te g o R z e c z e w s k ie g o  z W ą 

b r z e ź n a z p a n n ą S ta n i s ł a w ą G o łę b ie w s k ą z P iw n ic . P a n  

R z e c z e w s k i , j a k o  p ie r w s z y  u c z e ń  n a s z e g o  z a k ła d u  g r a f i c z 

n e g o  w  W ą b rz e ź n ie , p r a c o w a ł d o tą d  z m a łe m i p r z e rw a m i  

w  n a s z y m  z a k ła d z ie .

W  d o m u  w e s e ln y m , p r z e d w y r u s z e n ie m  d o k o ś c io ła ,  

p r z e m ó w ił d o  m ło d y c h  p . r e d . S z c z u k a B o le s ła w , ż y c z ą c  

im  w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i , z d r o w ia i w s z e lk ie g o  b ło g o s ła 

w ie ń s tw a  B o ż e g o .

P o  n ie s z p o ra c h  w  k o ś c ie le  p a r a f j a ln y m  w  O s ie c z k u , k s .  

K r e n tz k i u d z ie l i ł m ło d y m  ś lu b u .

G o ś c i , p r z y b y ły c h  l ic z n ie  n a  u r o c z y s to ś c i w e s e ln e , p o 

d e jm o w a li g o ś c in n ie r o d z ic e  p a n n y  m ło d e j , k tó r z y  w  d n iu  

ś lu b u  c ó r k i s w e j o b c h o d z i l i 2 5 - le tn i j u b i le u s z  p o ż y c ia  m a ł 

ż e ń s k ie g o .

W  c z a s ie u c z ty  w e s e ln e j p r z e m ó w ił r a z j e s z c z e p . r e d .  

S z c z u k a t a k  d o  m ło d y c h  i s o le n iz a n tó w  r o d z ic ó w , ż y c z ą c  

p ie r w s z y m : s z c z ę ś c ia , m iło ś c i i z g o d y  m a łż e ń s k ie j —  d r u 

g im  d o c z e k a n ia  s i ę  w  z d r o w iu  ż ó ł ty c h  g o d ó w  m a łż e ń s k ic h .  

D o d a ć  t r z e b a , ż e  p . R z e c z e w s k i , j a k o  d łu g o le tn i p r e z e s  

S M . P . z a s k a r b i ł s o b ie w ś ró d k o le g ó w  S to w a r z y s z e n ia  

s z c z e r ą  s y m p a łj ę —  c z e g o  d o w o d e m  b y ła d e le g a c ja  p r z y 

b y ła  n a  ś lu b  z  p ię k n y m  d y p lo m e m , w y k o n a n y m  u  p . Z ió ł

k o w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie .

M ło d e j P a r z e , j a k  c z c ig o d n y m  S o le n iz a n to m  „ S z c z ę ś ć  

B o ż e " .

—  L is ty  w y b o r c z e  z n o w u  w y ło ż o n e  d o  p r z e g lą d u ! Z w r a 

c a m y  u w a g ę , ż e  s p i s y  w y b o r c ó w  s ą  w y ło ż o n e  d o  n ie d z ie l i w  

l o k a la c h  w y b o r c z y c h ,

—  Z m ia n a  a d r e s u . O d  d n ia  1 b m . k o n tr o le r  U b e z p ie c z a l -  

n j^ K r a jo w e j p . P a s z e k  p r z e n ió s ł s w o je  b iu ro  n a  u l ic ę  J a d w ig i  

n r , 1 , p ie rw s z e  p ię t ro  p r a w o , n a  c o  z w r a c a m y  z a in te r e s o w a 

n y m  s p e c ja ln ą  u w a g ę . ( - )

—  S z c z ę ś c ie  i d z ie  k u  T o b ie ! . . . P a m ię ta j , ż e  p r z e z  k u p n o  

l o s u  P o ls k ie j L o te r j i K la s o w e j m o ż e s z  s t a ć  s i ę  w ie lk im  b o 

g a c z e m . W ie lu  j u ż z o s ta ło  u s z c z ę ś l iw io n y c h  p r z e z L o te r j ę ,  

w ię c  T y  t a k ż e  S z a n o w n y  C z y te ln ik u  k u p  l o s . K o le k tu r a  L o 

t e r j i P a ń s tw o w e j —  G ło s W ą b rz e s k i , W ą b r z e ź n o , u l . M ic 

k ie w ic z a . ( - )

—  K in o  „ S ło ń c e " . D z iś  w  ś r o d ę  i p ią te k  —  p ię k n y  f i lm  

m o r s k i „ K r ó lo w a p u s z c z y " a j a k o  d r u g i w y ś w ie t l a n y  j e s t :  

„ P o s t r a c h  p u s z c z y " . W  r o l i g łó w n e j p ie s „ R in  t i n  t i n " . P o 

t e m  n a d p r o g r a m . J u t r o , w e  c z w a r te k , k in o  n ie c z y n n e !

Nadesłane

Podłemu oszustowi w odpowiedzi!
W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  o d b y ł s i ę  w ie c  „ e n d e c j i "  w  P ły w a -  

c z e w ie , o  k tó r e g o  d o k ła d n y m  p r z e b ie g u  p i s a ł „ G ło s  W ą b rz e 

s k i "  w  k o r e s p o n d e n c j i s w e j z  P ły w a c z e w a . K a ż d y  u c z e s tn ik  

w ie c u  m o ż e z c z y s te m  s u m ie n ie m  p r z y s ię g a ć , ż e w  k o r e s 

p o n d e n c j i t e j p o d a n o  j e d y n ie  r z e c z y w is tą  p r a w d ę . O tó ż  o b e 

c n ie u k a z a ło  s i ę s p r a w o z d a n ie z t e g o ż w ie c u  w  „ G a z e c ie  

W ą b r z e s k ie j " , w  k tó r e m  c a ły  p r z e b ie g  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń 

c a  j e s t n a jn ik c z e m n ie j s f a ł s z o w a n y  i t o  d o  t e g o  s to p n ia , ż e  

„ r e d a k to r o w i"  t e g o ż  p i s m a  r z u c a m  p u b l i c z n ie  w  o c z y , i ż  j e s t  

p o d ły m  k ła m c ą  i o s z u s te m , k tó ry  u m y ś ln ie o p in ję  p u b l ic z n ą  

n a jn ik c z e m n ie j w  b łą d  w p ro w a d z a .

N a  n a p a ś c i s k ie ro w a n e  n a  m n ie  o s o b i ś c ie , m a m  j e d n ą  o d 

p o w ie d ź : P o d ły  o s z c z e r c o ! T w o je m i w y p o c in a m i d a łe ś p o 

n o w n ie  d o w ó d  t e g o , ż e  j e d y n ie  t y m  n ie c n y m  s p o s o b e m  z w a l 

c z a s z  l u d z i , k tó r z y  d o  w a s z e g o  o b o z u  s i ę  n ie  z a l ic z a ją , a  k tó 

r z y  w a m  p r a w d ę  w  o c z y  m ó w ią ! J e s z c z e  r a z : j e s te ś  p o d ły m ,  

o s z u s te m , p r z e d  k tó r y m  b r z y d z ę s i ę w y s tą p ie n ie m o je n a  

w s p o m n ia n y m  w ie c u  o b s z e r n ie  w y ja ś n ia ć . M o ż e s z  T w ó j p o 

d ły  s p o s ó b  o b r y z g iw a n ia  b ło te m  i b r u d n e m i k a lu m n ja m i l u 

d z i u c z c iw y c h  n a d a l u p r a iv ia ć , g d y ż  t o  j e s t w a s z a  „ c h r z e ś c i -  

j a ń s k o - n a r o d o w a " p r a c a , a p r z y s ło w ie  m ó w i : P ie s s z c z e k a  

i u c ie k a , a  p a n  j e d z ie !

J e ż e l i p o s ia d a s z  „ w ie lk i r e d a k to r z e "  o d r o b in ę  h o n o r u , t o  

s p r a w ę  p o w y ż s z ą s k ie r u j n a  d r o g ę  s ą d o w ą , a  t a m  w y k a ż e  

s i ę b e z s p r z e c z n ie , ż e j e s t e ś t a k im , z a j a k ie g o  c ię w y ż e j  

p r z e d s ta w i łe m .

I z t a k im i p o d ły m i k ła m c a m i n ie  b r z y d z ą  s i ę  n a s i c z c i 

g o d n i K s ię ż a  w y je ż d ż a ć  n a  w ie c e  p u b li c z n e ?

W ła d y s ła w  K lim e k ,

RUCH TQWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia " . D z iś  o  g o d z . 8 - e j w le c z ,  

ś p ie w y  „ L u tn i " .
—  B a c z n o ś ć  I n w a l id z i i W d o w y ! W  d n iu  9  l is to p a d a  b r ,  

o  g o d z . 1 ,3 0  p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s i ę  w  l o k a lu  p . M a ls k ie -  

g o u l . G ru d z ią d z k a d o r o c z n e  w a ln e z e b r a n ie , n a k tó r e  

p r z y b ę d z ie  d e le g a t z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  z  T o ru n ia . P r z y 

b y c ie n a  p o w y ż s z e  z e b r a n ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  j e s t p o 

ż ą d a n e .  Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć  C y k l i ś c i ! Z e b r a n ie  T o w . C y k l is tó w  „ P o g o ń "  

w  W ą b rz e ź n ie  o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  8  b m . o  g o d z . 2 0 - te j w  1j - 

k a lu  d r h . H o f fm a n n a ( d a w n ie j B a n a s ) R y n e k . Z e w z g lę d u  

n a w a ż n o ś ć s p r a w  p r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie 

c z n e .  Z a r z ą d .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ś c i . 

D r u k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b rz e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .
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P rzeta rg p rzy m u so w y
Dnia 7 listopada br. o godz. 11-ej przed 

poi. przedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę:

il fortepian.
Zbiórka reflektantów  w  mojem biurze 

ulica Hallera 10
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P rzeta rg p rzy m u so w y
Dnia 7 listopada br. o godz. 11,30 przed 

pot sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę  :

1 lampę.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

ul. Hallera 10
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P rzeta rg p rzy m u so w y
Dnia 7 listopada br. o godz. 12-tej w  poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

1 szafę żelazną.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

ul. Hallera 10
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

P rzeta rg p rzy m u so w y
Dnia 7 listopada br. o godz. 10,30 przed 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę:

2 szafę żelazną i maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

ul. Hallera 10
Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

P rzeta rg p rzy m u so w y
W  sobotę, dnia 8.11. 30 r. o godz, 14-ej 

sprzedawać będę w Nowymdworze naj
więcej dającemu za gotówkę:

5 prosiaków.
Zbiórka licytantów w gosp. Joźwiaka. 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo,

Przetarg przymusowy
W  sobotę, dnia 8,11. 30 r, o godz. 11-ej 

sprzedawać będę w Gajewie najwięcej da
jącemu za gotówkę 8 kopców ziemniaków, 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 

Przetarg  przymusowy
W  piątek, dnia 7, 11. 30 r. o godz, 14-ej 

sprzedawać będę w Leśnie najwięcej da
jącemu za gotówkę:

3 cielaki, maciorę z 6 prosiakami, 3 gę
si, 18 kaczek, 30 kur, 2 indyki i konia. 
Zbiórka licytantów przy Nadleśnictwie. 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

O G Ł O S Z E N IE .
Podaje się do wiadomości zainteresowanych 

wyborców, że zgodnie z art. 43 Ordynacji Wybor
czej do Sejmu z dn. 28 lipca 1922 r. zatwierdzone 
ostatecznie spisy wyborców do Sejmu i Senatu ob
wodu I. wyłożone są do przejrzenia w  lo k a lu K o 
m isji, h o te l p o d „ B ia ły m O rłem ” , p o czą w szy o d  
4— 9 listo p a d a 1 9 3 0 r , w łą czn ie o d  g o d zin y 1 3 -ej d o  
1 9 -te j.

O b w ó d I . m ia sta W ą b rzeźn a o b ejm u je w y b o r
có w  z u lic : B ern a rd a , H a llera . J a d w ig i, K o lejo w ej, 
K o p ern ik a , K o ściu szk i, M estw in a , O g ro d o w ej, P o 
n ia to w sk ieg o , P rzem y sło w ej, R y n k u i T a rg o w ej.

Wąbrzeźno, dnia 3. 11, 1930 r,

K o m isja W y b o rcza I . o b w o d u m ia sta W ą b rzeźn a:

(— ) St. Chwiałkowski, przewodniczący.

O G Ł O S Z E N IE .
Podaje się do wiadomości zainteresowanych wy

borców, że zgodnie z art, 43 Ordynacji Wyborczej 
do Sejmu z dnia 28 lipca 1922 r. zatwierdź me o- 
statecznie spisy wyborców do Sejmu i Senatu ob
wodu II, wyłożone są do przejrzenia w lokalu K o 
m isji H o te l „ D w ó r W ą b rzesk i” , p o czą w szy o d 4— 9  
listo p a d a 1 9 3 0 r . w łą czn ie o d g o d zin y 1 4 -te j d o  
g o d zin y 2 0 -te j.

O b w ó d II . m ia sta W ą b rzeźn a o b ejm u je w y b o r
có w  z u lic : D o ln ej, G ru d zią d zk iej, K o ście ln ej, M ic
k iew icza , P o d g ó rn ej, P o d za m cze , P o m o rsk iej, 
W sp ó ln ej i Ż eg la rsk ie j.

Wąbrzeźno, dnia 3, 11. 1930 r.
K o m isja W y b o rcza II , o b w o d u m ia sta W ą b rzeźn a:

(— ) Dr. Ostrowski, przewodniczący,

O G Ł O S Z E N IE .
Podaje się do wiadomości zainteresowanych 

wyborców, że zgodnie z art. 43 Ordynacji Wybor
czej do Sejmu z dnia 28 lipca 1922 r. zatwierdzo
ne ostatecznie spisy wyborców do Sejmu i Senatu 
obwodu III, wyłożone są do przejrzenia w lo k a lu  
K o m isji, M a g istrat —  sa la p o sied zeń , p o czą w szy  
o d 4— 9 listo p a d a 1 9 3 0 ro k u w łą czn ie o d g o d zin y  
1 4 -te j d o 2 0 -te j.

O b w ó d III . m ia sta W ą b rzeźn a o b ejm u je w y b o r
có w z u lic : C h ełm iń sk iej, M a tejk i, N o w ej, P o ln ej 
i W o ln o śc i.

Wąbrzeźno, dnia 3. 11. 1930 r.
K o m isja W y b o rcza H I. o b w o d u m ia sta W ą b rzeźn a :

(— ) Czypicki, zast, przewodniczącego.

P o stęp o w a n ie u p a d ło śc io w e.
Co do majątku k u p ca K o n ra d a D a h m era w  W ą 

b rzeźn ie wdraża się z dniem dzisiejszym, tj. z 
dniem 3 0 p a źd ziern ik a 1 9 3 0 r . o g o d z . 1 2 -tej postę
powanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. 
a d w o k a ta M a rja n a C zy p ick ieg o z W ą o rzeźn a .

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj
później do dnia 3. 1. 1931 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarząd
ca masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru 
nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydzia
łu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co 
do kwestyj, wymienionych w § 172 ustawy o upa
dłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Są
dzie termin na dzień 2  g ru d n ia 1 9 3 0 r . o  •’o d z . 1 0 -ej, 
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności 
termin na dzień 1 0 sty czn ia 1 9 3 1 r . o g o d z , 1 0 -te j.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rze
czy, należące do masy upadłościowej, lub którzy 
tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe 
rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie 
uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 3 0 listo p a d a 1 9 3 0 r . donieśli 
zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, 
czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu 
których mieliby prawo żądać odrębnego zaspoko
jenia z owych rzeczy.

S ą d P o w ia to w y w  W ą b rzeźn ie .

O G Ł O S Z E N IE .
Podaje się do wiadomości zainteresowanych 

wyborców, że zgodnie z art, 43 Ordynacji Wybor
czej do Sejmu z dnia 28 lipca 1922 r, zatwierdzo
ne ostatecznie spisy wyborców do Sejmu i Senatu 
obwodu IV. wyłożone są do przejrzenia w lo k a lu  
K o m isji „ P o w szech n a S zk oła M ęsk a ” p o czą w szy  
o d 4— 9 listo p a d a 1 9 3 0 r . w łą czn ie o d g o d zin y 1 4  
d o 2 0 -te j.

O b w ó d IV . m ia sta W ą b rzeźn a o b ejm u je w y b o r
có w  z u lic : D ą b row sk ieg o  i S trzeleck iej o ra z w szy 
stk ich w y b u d o w a ń o k o ło m ia sta i G ł. D w o rca .

Wąbrzeźno, dnia 3, 11, 1930 r,

K o m isja W y b o rcza IV . o b w o d u m ia sta W ą b rzeźn a :

(— ) Fr, Putynikowski, przewodniczący.

O G Ł O S Z E N IE .
W  śro d ę , d n ia 1 2 listo p . 1 9 3 0 r . 

odbędzie się w Wąbrzeźnie 

ja rm a rk  
K R A M N Y in a K O N IE

Spęd zwierząt racicowych (bydło ro
gate, świnie i owce) z powodu zara
zy jest ZAKAZANY

M A G IS T R A T
(— ) Schwarz, burmistrz.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomo
ści, że Promień nie ma żadnego prawa do sprze
dawania trawy, siana, drzewa, ani też nie jest 
upoważniony do wydawania pozwoleń na kopa
nie pieńków w lesie walyckim.

Do powyższego jest upoważniony tylko leś
niczy

Z A R Z Ą D  L E Ś N Y  W A Ł Y C Z
J . P A R D U L A , leśn iczy .A

S t e m p l e  “ e

C y v I H V  m o s ^ ż n e n a d r z w iO  4 ./ I U / j  f j r m o w e  

k a ż d e j  w i e l k o ś c i  i  f o r m a t u  

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h ' f ; .

p o l e c a

G ł o s  W ą b r z e s k i

r W ą b r z e ź n o Q

' ■ MC Kino

D ziś w  środ ę i w  p ią tek , d n ia  5 i 7 o g o d z . 8 ,3 0 w .

W czwartek kino nieczynne.

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

R ew ela cy jn y  p o d w ó jn y p ro g ra m !

Jako 1 niezrównany przecudny obraz egzotyczny pt.

K ró lo w a P u szczy
F ilm  m o rsk i.

B a czn o ść! B a czn ość!

D R Z E W K A  
i K R Z E W Y

OWOCOWE 

w najlepszych gatunkach  
wytrzymałe na tęgie mro

zy ma na sprzedaż.
Zamówienia uprasza się 

kierować

R U T K O W S K I
W a ły cz , p. Wąbrzeźno.

SPRZEDAM 

d u że  lu stro , sza fę d a  
rzeczy , sza fę-sp iża rn . 
i la m p ę e lek try czn ą  
D -ra L eszk o w sk a

S Ł U Ż Ą C E J  
do wszelkiej pracy, 

nawskroś uczciwej na* 
, tychmiast poszukuję. 

Świadectwo pożądane

S C H U L Z , Ł o p a tk i.

D i z c w k a  o w o c o w e  
w wielkim wyborze 

poleca

S z k ó ł k a  P o w i a t .  D K o n i n

poczt- Mętno. Cenniki na żądanie.

Z g u b io n o  
k sią żeczk ę  

o ficersk ą
wydaną przez PKU Łódź 

powiat — którą 

u n iew a żn ia m

D r. J a n iszew sk i 
W ą b rzeźn o

SPRZEDAM
knurka 12 tygodniowego 
rasy białej wielkiej an
gielskiej i prosięta 6 ty
godniowe. Chlew wolny 
od zaraźliwych chorób 

od niepamiętnych lat.

P R U S Z A K  Z ie leń

0060
Żądaj

w sa d zie

G l o s  W r » s t i

Q Q Q Q

2 program ulubiony obraz R IN -T IN -T IN  p t.

P o stra ch P u szczy
Wszyscy powinni zobaczyć!

UWAGA! UWAGA!
C a ły ty d z ień  w łą czn ie i w  n ied z ie lę o 5 -te j

2 O S O B Y  N A  1 B IL E T .
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